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Nr. 202. 


Lwów dnia 1. września. 


Stosunki również jak i objawy publiczne we Francyi 
zasługiiją na szezególną uwagę, gdyż cechują one najlepiej 
chwiejność obecnej chwili. Rząd bowiem i półurzędowe dzien- 
niki wszelkiemi siłami chcą: w publiczności utwierdzić wiarę 
w utrzymanie pokoju, podczas gdy marszałek Niel palnął 
sobie mówkę, w której utrzymanie pokoju zawisłem czyni od 
dobrego humoru Francyi. Snać, żę rząd nie jest jeszcze zde- 
cydowany, ani na to, ani na owo. 

Równocześnie opozycya bierze co raz bardziej górę i 
używa wszelkich środków, aby rządowi dać się uczuć. Rząd 
ża% w drobnostkach traci zupełnie zdrowy zmysł i oddaje się 
dziecinnym namiętnościom, prześladuje dziennikarzy, druka- 
„jubilerów za wyroby w kształcie „Latarni* i za tem po- 
sz objawy.  - 
_ Po stłumieniu powstania polskiego, zaprowadziła Moskwa 


na Litwie i .we, wszystkich dawnych polskich guberniach no- | 


Wy odział, i tak powstały prowincye północno - zachodnie 
ze sześciu i prowincye południowo-zachodnie z trzech gubernij 
(ziem zabranych: Podola, Wołynia i Ukrainy). Tymczasem 
rzeistoczono zupełnie administracyę Polski kongresowej, po- 
Bzieliwszy ją na 10 gubernij i nazwawszy je krajem nadwiślań- 
skim. Nie koniec na tem—dowcipny „Gołos* zrobił nowy wy- 
nalazek, wykazuje bowiem, że jest właściwie 22 gubernij za- 
chodnich, dodając Kurlandyę, Liflandyę i Estonie tj. gubernie 
Rygską Mitawską i Rewelską do wyż wymienionych 19 gubernii. 
Wszystkie te gubernie muszą. w jak najkrótszym czasie być 
zrównane z moskiewskiemi, a wojskowi gubernatorowie i na- 
miestnicy w Rydze, Wilnie, Kijowie i Warszawie, jako nie- 
potrzebni, oddaleni, Tym PORODY, Apse enop thee dor 
wieść, że te. prowincye tak jak Twerska. i -Kostror dotad: 
bezpośrednio rza zi e mogą z Petersburga. Wszak dzię- 
ki kolei żelaznej, Ryga, Wilno i Warszawa są tylko: przed- 
mieściem petersburskiem, a, polski uniwersytet w Warszawie i 


akademia niemiecka w Dorpacie, anomaliami. Otóż takim spo- | 


sobem Moskwa przeprowadzić chce zrównanie polskich Ziem 


ż moskiewskiemi i tatarskiemi guberniami, a polsko-zachodnią | 


cywilizacyę „przeistoczyć na mongolską. 

Donoszą nam z pewnego Źródła, że przyjazd. cesarza 
wraz z cesarzową nastąpić ma około 20. bm. i że, pobyt w 
tutejszem mieście trwąć, ma co, najmniej 6 „dni; Z cesarstwem 
pr zyjeżdża część dworu z ekwipazami, końmi itd. Który jednak z 

inistrów wraz z cesarzem przybędzie, tego jeszcze nie wiedzieć; 
«e mieckie dzienniki atoli wspominają o hr. Potockim,, ks. 


KHERĘDECE: br. Beuście. iae is 
ejm NASZ. Wy WCZASOWAWSZY się przez, cztery (dni, weźmie 
się zapewne bezzwłocznie do prac zaległych, które nie „cięr- 
pią dalszej zwłoki. W sprawie językowej, która przyjść ma 
na porządek najbliższego è może. „jutrzejszego „posiedzenia, 
ależy się spodziewać, że komisyą sprawiedliwą się okaże na 
pasa dla ruskiego języka, choć uznajemy, w. zupęłności, że 


tak jąk w Sejmie urzędowym językiem, może być tylko jeden. 


| 
| 


Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


Środa dnia 2. Września 1868. — Justa biskupa (rzym.) — Ftadeja Ap. (grec.) 


„Ozas“ i „Gazeta Narodowa“ 
o` wnioskach posłów Smolki i Zyblikiewicza. 


H. 


Wspomnieliśmy przy końcu poprzedniego artykułu, że 
szanowna „Narodówka* myli się mocno, zarzucając Smolce, 
iż nie postawił żadnego programu. 

 Przedewszystkiem pozwolimy sobie zapytać się, eży za- 
wiera się program jaki polityczny w tem, co szanowna „Na- 
rodówka* tak z powodu obudwóch wniosków prawi o polityce 
kraju, jako też eo w ogólności już nie raz prawiła o polityce 
delegacyi. 

Nazywała wprawdzie szanowna „,Narodówka* swoim 
programem wzmiankę, przyprawioną dosyć długą podlewą 
politycznej gadaniny: jakoby dla Galicyi należało wywalczyć 
takie stanowisko w Cislitawii, jakie ma Chorwacya w Trans- 
litawii. Wątpimy, ażeby kto ze zdrowym zmysłem mógł takie 
ogólnikowe określenie stanowiska Galicyi „per. analogiam“ 
uważać za program polityczny, pominąwszy to, że nawet ana- 
logia w tem razie miejsca nie ma. Galicya jest bowiem odła- 
mem całości, która nigdy do Austryi nie należała, Chor- 
wacya zaś jest od wieków annexem korony Św. Szczepana. 

Przypisujemy samej szanownej ,„Narodówce* tyle zdro- 
wego zmysłu, że nie myślała nigdy na seryo uważać tego twier- 
dzenia: za program polityczny. 


Tem mniej można upatrywać program polityczny w kry- | 


tykach, jakiemi już nie raz „,Narodówka* obrzuciła delegacyę; 
nigdy bowiem jeszcze nie była krytyka uważaną za program. 
Jeżeliby zaś w tem miała się zawierać wytyczna dla przyszłej 
polityki kraju, to pytamy do jakiego kresu ona prowadzi?.. 

Oto zwaliwszy całą winę złego,” które się stało na de- 
legacyę, a zwolniwszy od niej większość sejmową, pozostawia 
tej większości otwarte pole do działania znowu jak dotąd 
bez programu i do popełnienia tego samego błędu, jakim 
była uchwała z d. 2. Marca 1867. 

Czy sądzi może szanowna ,Naródówkać, że we wniosku 
posła Zyblikiewicza zawiera się program polityczny ? Jeżeli 
tak, to musielibyśmy jej stanowczo zaprzeczyć, bo poseł Zy- 


blikiewicz chce ocenienia ustawy grudniowej i następnych, | 


chce krytyki, ale nie stawia wniosku do żadnego stanowczego 


powiedział już swój sąd 'o tych ustawach 1 przedłożył takowy 
Sejmowi jako wniosek do uchwalenia, wtedy moglibyśmy 
w tem upatrywać chociażby zarys jego programu polity- 
cznego. 

W obec tego okazuje się zarzut czyniony Smoólee, jakoby 
nie miał programu politycznego, istną wexacyą, tym bardziej, 
że zarzut ten jest fałszywy. 


Wniosek Smolki sam za siebie i tegóż umotywowanie, | 
mieści już w sobie program bardzo wielkiej doniosłości, bo | 


wypowiada, że Sejm tak długo nie obeśle Rady państwa, jak 


długo nie otrzyma tego, czego kraj jaż tylekrotnie się do- | 


magał. 


Rok II. 


Jeżeli chodzi o szezegółowe zformułowanie tych żądań i 
zestawienie ich ostateczne, to możemy być pewni, że Smolka 
to uczynić potrafi i uczyni; że wypowie przy rozprawach nad 
jego wnioskiem cały swój program, wszystkie krzywdy kraju, 
wszystkie niedostatki konstytucyi i to, czego się my domagać 
mamy, jako powody, dla których chce, aby delegatów do 
Rady państwa nie wysyłać; gdyż w teraźniejszym jej składzie 
i przy złej woli jaka tam względem nas panuje, nie ma ża- 
dnej rękojmi, iżby nasze grawamina i żądania należyty od- 
niosły skutek. 

Wszakże Smolka wyraźnie powiedział, że należy nam 
teraz postępować odwrotnie od tego kierunku, w jakimeśmy 
dotąd postępowali, t. j. stawiać warunki, żądać i pierwej 
brać co nam dadzą, a dopiero potem dawać; dotychczas po- 
stępowaliśmy przeciwnie. 

Z tego samego wynika, że Smolka wypowie swój. pro- 
gram z tem zastrzeżeniem , że Sejm dopiero wtenczas powi- 
nien obesłać Radę państwa, gdy ta uchwali bez udziału na- 
szej delegacyi takie zmiany w konstytucyi i ustawach, jakie 
nasz kraj zadowolnić mogą. 

Niech więc szanowna „Narodówka* będzie spokojna 0 
ten program, usłyszy go ona w swoim czasie, a dzisiaj niech 
tymezasem pohamuje swoją ciekawość, bo Smolka ma bardzo 
ważne powody do niewypowiedzenia programatu swego z góry 
przed czasem, ażeby nie nastręczyć „Narodówce”* i jej całemu 
„konsorcyum'* zbyt łatwej sposobności do przedwczesnego prze- 
ciw temu agitowania. 

Zresztą Smołka miał swój program polityczny już przed 
laty 20tu i przedłożył go Rządowi nie in partibus infidelium, 
ale temu, który mu proponował tekę ministerstwa sprawiedli- 
wości, kiedy dziś jako programy głoszone koncepta, spo- 
czywały jeszcze jako zarodki w jakimś zakątku mózgu maje- -< 
statu. in partibus infidelium. 

Program ten został w części nawet powtórzony w naszym 
dzienniku i tylko w dopełnieniu go przypominamy, że Smolka sta- 
wia dla Austryi jako warunek bytu: więcej inicyatywy w zjedno= 
czeniu Niemiec, ustanowienie cesarstwa niemieckiego pod dy- 


| nastyą austryacką, dobrowolne przyczynienie się do zjednocze- 


nia Włoch, a- postawienie obok silnych Niemiec Węgier z 
annexami w związku osobistym z dynastyą, i Galicyi pod 
rządem narodowym z instytytucyami narodowemi jako punktu 


| kryctalizacnyi S vazlei Polaki równie? 1 
kroku, do żadnego czynu. Gdyby poseł Zyblikiewicz był wy- | krystalizacy jnego-: dla” przyszłej „Polski, rówńieź: w związku 


osobistym z dynastyą. 

Jaki może być w obec takich premisów, postanowionych 
przed 20stu laty, dzisiejszy program Smolki, wolno się „„Na- 
rodówce* domyślać, lecz z tego, że go jeszcze nie wypowie- 
dział, wnioskować, iż całkiem programu nie ma, jest to (że 
się łagodniej wyrazimy) logika zbyt śmiała. 

Nie wypada przemilczeć pochlebnego zdania o wniosku 
Smolki, jakie mimo woli i wiedzy wypowiedziała „Narodówka* 
w swoim fejletonie niedzielnym, przypisując mu tyle proroczej 
przenikliwości, że jaż dniem naprzód postawił swój wniosek 
jako konduktora na - ściągnięcie Jowiszowych gromów posłą 
Zyblikiewicza, które nań miały spaść dopiero na drugi dzień 


TRZY LISTY OTWARTE ` 


DO 


P. BOGDANA BOLESŁAWI 


sikadi 


II. 
(Ciąg dalszy). 


my: 


À oo: Buum sehiqua.; 
<.. Panie! w poprzednim liście: skreśliłemi pobieżnie: okólicz- 
ności, zaszłe. przy moim wyborze, na posła, i przeszkody sta- 
wiane mi zaraz na początku nowego zawodu, oraz źródło za- 
wiści przeciw mnie niektórych posłów. 110 00 | 
Nie chcąc nadużywać twej cierpliwości: panie! przystę- 
puję do, opisania zachowania się niektórych posłów podczas 
sesyi 1863 r. i równoczesnego powstania w Kongresówej Pol- 
sce, a następnie Ww sesyi sejmowej z 1865 r. i 
-_ "Wiadomo, że jednocześnie z obradującym od połowy sty- 
cznia 1863 r. Sejmem we Lwowie, zaczęła się rózpaczliwa w 
Królestwie kongresowem i Zabranych krajach walka. „M ło - 
dzież lwówska wychodziła, lub wybierała, się za kordon, 
już pierwsze strzały dały się, słyszeć — a co chwila spodzie. 
wać się można było, widzieć szukających schronienia w Gali- 
cyk. Oit i rannych — co. też niebawem nastąpiło... 
W takiem położeniu rzeczy zdawało mi się, . że , pilniej- 
szą rzeczą jak suche rozprawy nad 
ustaw, których wątpliwa pożyteczność zanadto prędko na nie- 
szczęście się okazała, było, aby Sejm lwowski, jedyne zgro- 
madzenie na całym obszarze Polski, któremu “wolno było 
podnieść. głos „w tej ważnej sprawie, powinien był, odezwać 
się z wyrazem współczucia dla okropnie mordowanych braci, 


dla nieszczęśliwej P olski i z tego wychodząc stanowiska, | 0: M I ) 
| mowny mój przed dwoma dniami popieracz, w ciągu 48miu 


na zebraniu koła polskiego przedstawiłem stosowny wnio- 


martwemi paragrafami. 


sek, jaki na Sejmie postawić zamierzyłem , oraz inter- | 


pelacyę do p. komisarza rządowego, losu spodziewanych 
rozbitków i wychodźców dotyczącą. 
Większość niesłychanie była oburzoną i zgorszoną. 


A . . . , 1 . . | 
Chciano mnie koniecznie przekonać; że my nie jesteśmy 


już Polakami, lecz Galicyanami (2), 
Zarzucono mi: że pragnę „wprowadzić Sejm, w błoto 


(X. W. 5.), w którem i tak już wszyscy byli po uszy,* (temu, | 
bynajmniej ani wtedy, ani tembardziej dziś nie odważyłbym | 
się zaprzeczyć) —a właśnie kiedy dyskusya, do której przyłą- 


czyli się za, mną pp. Mik., 4; X. A,$, i inni, zaczynała być 
bardzo draźliwą, zmuszony byłem, na chwilę opuścić salę, a 


wtedy to, jednemu z posłów krakowskich, może najlepiej mnie | 


znających, podobało się wystąpić z denuncyacyą: 

że jestem ajentem Rządu Narod. Polsk. ; 

że moje przemówienia są plagiatami jego odezw. 
Życzliwie zawiadomiony natychmiast o tem, za powrotem 
do sali, wezwałem tego, który się tak w mojej nieobecności 
wyraził, aby to samo przy mnie wypowiedział, i oświadczyłem, 
że gdyby tak było, nigdybym się tego nie zaparł; że plagia- 
torstwem nie trudniłem się 1 me trudnię, jeżeli zaś przekona- 
nie moje zgadza się z wyrażeniami Rządu Narodowego, to i tych 
zapierać się nie będę: 

Po tem zajściu, pomimo” dość jeszcze wcześnej godziny, 
pomimo nieskończonej nad przedmiotem dyskusyi, pomimo nie- 
wyczerpanego porządku dziennego, podobało się ówczesnemu 
przewodniczącemu koła polskiego posiedzenie koła zawiesić, 
takowe na dzień trzeci zapowiedzieć, a. zarazem dalszy ciąg 
dorywczo. przerwanej dyskusyi, ma porządku dziennym tego na- 
stępnego zebrania koła, polskiego ogłosić. iio l 

W naznaczonym dniu sam przewodniczący nie raczył 
przyjść na zebranie zapowiedziane , X. A. $. zachorował, “p. 
A. P. wyjechał za urlopem do Kijowa; a p. Z, żarliwy i wy 


godzin, zupełnie innego nabrał przekonania i najgorącej do- 
radzał, „aby się każdy w stosunkową do swojej zamożności 


zaopatrzył liczbę kożuchów, oraz innej odzieży, któremi pra- 
wdopodobnie obdartych, zziębniętych wychodźców z Polski 
okrywać wypadnie potrzeba, i na tem całą czynność Ga- 
licyi w obec powstania w Polsce kongr. „ograniczyć“ gorli- 
wie zalecał. 

Tymczasem zawieszono na 8 czy: 9 dni posiedzenia sej- 
mowe, a w wigilią dnia tego, na który takowe były zapowie- 
dziane, kiedy właśnie powracali do Lwowa ci posłowie, któ- 
rzy korzystając z dłuższej przerwy do domów swoich lub 
tem podobnie powyjeżdżali, około 1lej godziny w nocy, dorę- 
czono wszystkim posłom w ich mieszkaniach odroczenie Sej- 
mu do 15. marea (później go jeszcze kilka razy 0draczano) 
wraz z dyetami i kosztami podróży, “oraz zastrzeżeniem, że 
się już zebrać w sali sejmowej nie wolno, gdyż. ta zamkniętą 
została. Tak więc Sejm galicyjski nie odważył się 
podnieść głosu w sprawie naro dowej, lękając się mało, 
dusznie, ściągnąć na „siebie zarzut nielegalnego postępowania 
owszem dowiódł, że chciał być legalniejszym od c. k 
rządu, który raczył napisać notę dyplomatyczną, bro- 
niącą przynajmniej wiary naszej — lękał się Sejm, zarządzić 
środki miłosierdzia i współczucia dla nieszczęśliwych” ofiar, 
w czem go wyprzedziły, . ba, nawet zastąpiły, prywatne cu- 
dzoziemców towarzystwa. f 

Wyznać trzeba, Że odroczenie Sejmu, w samą porę na- 
stąpiło, bo tym jedynym sposobem zapobieżono “s kan d a'lo- 
wi, jaki pewna część ludności Lwowa, rozdrażniona bierną 
rólą Sejmu, wyprawić mu zamierzała, a każdy z posłów oza- 
pewne z radością przyjął tę wiadomość i rozporządzenie, któ- 
re go w tak groźnej i niepewnej przyszłości chwili, w progi 
domowe zaprowadziło. 

I nie tylko w tem wina większości, że w Sejmie nie pod- 
niesiono głosu w sprawie dla nas n ajważniejszej, 


i nastąpić mających potem problematycznych gromów samego 
Sejmu. 

i Zaprawdę, gdyby się znalazło ministeryum rakuzkie, któ- 
reby Smolce za taki uczynek chciało dać order, jak to „Na- 
rodówka“ w swoim fejletonie wspomina, mógłby go przyjąć 
bez wstydu. Niestety jednak, nie zdają się panowie w Wiedniu 
podzielać. zdania -„Narodówki** wypowiedzianego- w fejletonie 


i nię mogą się w niem dopatrzyć tej „gołębiej niewin- 
ności,” którą mu przyznaje „Narodówkać bo obracają go już 
więcej niż od tygodnia na wszystkie strony i podszczuwają 
przeciwko niemu całe niemieckie dziennikarstwo. 


Korespondencye.. 


Z ustronia, 30. sierpnia 1868. 


Jeźli „„Czas* rozsierdził się na wniosek pana, Smolki w Sej- 
mie, nie należy się dziwić, bo zwykle zgrzybiałym. starcom: nie 
w smak jakiebądź raźniejsze poruszenie. Ale że „Dziennik Po- 
znański', pozujący na organ myśli wszech - polskiej, stawiający się 
sam jako wyraz męzkości narodowej, uległ chwilowemu kaprysowi, 
lekkomyślnie, i porywczo postąpił w sprawie tak poważnej = to 
zaiste | nie do przebaczenia | „Wolno. nie zgadzać. się na zasady, mo- 
żna potępić krok fałszywy — ale w sposób szlachetny i godziwy. 
A cóż to, pisze „Dziennik, Poznański" w nr..196.w pierwszych 
zaraz wierszach? „O ile nagłe a bardzo stanowcze wystąpienie pa- 
na Smolki w Sejmię lwowskim przykre wywarło; wrażenie w Kra- 
kowie(!) jak o tem świadczy korespondencja nasza ztamtąd, o tyle, 
jak się zdaje, znalazł prezes Towarzystwa demokratycznego. wiel- 
kie uznanie tegoż Towarzystwa i pospólstwa (sic 1) lwowskiego, któ- 
re w liczbie około tysiąca uczeiło wnioskodawcę. owacyą uliczną 
z pochodniami, dając mu tem 'samem votum. zaufania i zadowol- 
nienia*, Ie wyrazów w tym wspaniałym. okresie tyle fałszu, stłu- 
mionej zjadliwości i złej wiary, 

Niezwykliśmy, takiego sposobu traktowania rzeczy znachodzić 
w „Dzieńiniku Poznańskim”; są wszelako niektóre diobiazgi, które 
tak poważnego móńtora nawet, za każdą razą w zły humor wpra- 
wiają, ile króć tylko, w drodze mu staną, "Taką malam notam 
ma pomiędzy irmemi i Towarzystwo dernokratyczne. Nil admi- 
randum, bo przy takich właśnie rzeczach wychodzą szydła. z wor- 
ka. Ew ungue leonem. „Dzien. Pozn.* nazywa wystąpienie pa- 
na Smólki „nagłem:* — zapewne chciał powiedzieć nierozważnem | 
Lecz zkąd ta pewność i kto zaręczy, ażali krok ten niebył już 
dawno obmyślany, albo czy nie wynikł jako. kohiecznosć z bezpło- 
dnego szamotania się delegacyi Galicyjskiej w Wiedniu?  Ostate- 
czne zakończenie tych drgawek musiało przypaść na Sejmie kra- 
jowym. 
Wprawdzie można było dypłomatyczniej, grzeczniej, obleśniej 
tę sprawę załatwić, ha! to jaż zależy od indywidualności aktora — 
mniejsza 6 formę, byle skutecznie przedstawił —= ową podaczkę 
dyplomatyczną ś. p. delegacyi galicyjskiej, „Dzien, Pozn. wnosi 
„0 przykrem wrażeniu w Krakowie“ z korespondencyi, która Wi- 
docznie dlań stanowi większą powagę, aniżeli „uliczne owacye*, 
Zaiste czołem bić trzeba przed ták siliem rozumowaniem,  połą- 
czónńem z tak wygórówaną sumiennością. Więc wedle potrzeby opi- 
nia jednego korespondenta, i to z Krakowa, więcej zasługuje na 
wiarę i większą ma wagę, aniżeli choćby  „uliczna* owacya, ale 
tysiąca Lwowian, złożonych „z pospólstwa i członków Towarzy- 
stwa demokratycznego !'* Niechby korespondent krakowski był na- 
wet geńiuszem, ojcem ojczyzny, najwytrawniejszym politykiem na- 
rodu galicyjskiego, to jeszeze nie może: sobie' rościć prawa, aby 
reprezentował opinię Krakowa, gdy przeciwnie „uliczna owacya* 
dla pana Smolki, juž: jest odbiciem vocis populi —wocis Dei! 
Wreszcie zestawienie członków Towarzystwa demok. z „pospólstwem* 
Iwowskiem, jest także charakterystycznem i zaszczyt przynosi — ta= 
lentowi: kombinacyjnemu redakcyi „Dziennika Poznańskiego. Lecz 
niestety zatajoną ślinę trzeba: będzie autorowi waszemu połknąć!.. 

Jeźli tylko Towarzystwo demokatyczne ma cel godziwy i roz- 
sądny,; skoro sumienia nie obciążyło żądnym występkiem, błędem, 
lub złą wolą, gdy nieprzyjęło. sobie. za. dewizę: „pracy bez pojęć: 
wtedy nawet i pospólstwo (w znaczeniu ;,Dzien. Pozn.*) wstydu 
mu nie zrobi. „A może nawet zarumieni się „Dziennik: Poz,“ jak 
się poinformuje, kto składał *ów pochód: improwizowany dla pana 
smolki; gdy się dowie o imionach deputacji do togoż. posła wy- 
słanej i o petycyi, podpisywanej dotąd w Lwowie dla poparcia 
wniosku p. Smolki; gdy się przekona, 
nie należy ani do Towarzystwa dem. ani do 


„pospólstwa lwowskiego'* 
dzieli jednak i popiera myśl p. Smolki, 


W końcu po. bratersku 


ecz także i w tem, iż w chwili-_st an 
padało nadać stały rozumny kierunek sprawie, lub 
powstrzymać Święty ale przedwczesny i zgubny zapał, 
wszyscy usunęli się na bok, zostawiając gorącą, , niedoświad- 
czoną młodzież samej sobie, albo 
ręce równie niedoświadczonych a często, zuch wa- 
łych, złej wiary, menerów i przewodników... - 

Po kilkudziesięciomiesięcznej przerwie, po krwawych, 
srogich i okropnych. 
ani czas, ani potrzeba. po temu, zwołany przecież został Sejm 
do,Lwówa w 1865 r. PORINŃ TESTERA 

„Wszedł wtedy do Sejmu hr. Agenor Gułuchowski, któ- 
ry nabywszy w, długiej karyerze urzędniczej  specyalnych 
wiadomości, wkrótce też objął ster. nad pustą choć hałaśliwą 
większością, która acz wiele mówiąc ogólnikami, w sprawach 
rzeczywistości. ustąpić musiała rutynowanemu na. urzędach 
przewodnikowi. 

Przykre, nie do zniesienia było wówczas stanowisko 
mniejszości; wszystko czego nie porodziła przemożna większość, 
czyli jej przywódzcy, skazane było, bez wysłuchania i obrony 
na Śmierć przedwczesną. Smutna to rzecz zaiste, jeżeli w ją- 
kimbądź parlamentarnem ciele dumna z swej przewagi większość, 
samolubnie zapoznaje i zabiją Wszystko, co mie od niej 
pochodzi. al! mstoqey i si 

' Czy BöŻ a sprawiedliwość podczas ostatniej kadencyi 
wiedeńskiego Reichsratu nie była arzącą Nemezis, 
za grzechy popełnione: we Liwowie?? Smutne to i bardzo bo- 
leśne, ale bodaj czy nie prawdziwe:... Tam Niemcy, widząc gię 
w większości radzili i stanowili, szydząc i naigrawając się z de- 
legacyi. polskiej, podobnie jak ona we Lwowie szydziła z mniej- 
szości sejmowej, z tą atoli ważną między innemi różnicą, iż 
mniejszość sejmowa pewną była, iż stojąc niewzruszenie przy 
prawach naszych, doczekać się musi zwycięztwa. Delegacya zaś 
nasza, tak. w pierwszej jako i ostatniej kadencyi, poświęciwszy 


owczej. kiedy wy- 


co „gorsza, oddając ją w | 


wypadkach, których skreślać, ani miejsce | 


Że i niejęden z. posłów choć | 


winn 
dy przyłożyć trzeba miarę wziętą z całego ich życia publicznego. 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


choć może zbyt szczerze radzilibyśmy... szanownemu redaktorowi 
„Dzien. Poz., aby ilekroć będzie, zmuszony pisać.o Towarzystwie 
demok., o pospólstwie lwowskiem, o emigracyi i4. p. wprzódy prze- 
szedł się na_świeżem powietrza i napił się wody zimnej źródla- 
nej — a ręczymy za skutek, iż chłodniej a bezstronniej zapatry* 
wać się będzie na te wstrętne „istności“. W ogóle należałoby dzien- 


nikom naszym więcej: mieć względów” na ludzi AUC Wj | | 
aliczyć śmiało | 


trawnych wieloletnią pracą, do których p. Smolkę aliez l 
Emy. Nim wypowiemy sąd o pojedyńczych ich czynach, wprzó- 


Taki weteran jak p. Smolka, działał wedle sił dla dobra publi- 
cznego już wtedy, kiedy szanowny redaktor „Dzienika Poznańskiego 
niebył nawet — redaktorem. Niechcę tem bynajmniej nadawać 
przywileju wiekowi i zasłudze, ale chciałbym ujrzyć ` wdróżoną tę 
myśl, że znakomitszych ludzi naszych — których tak mało posia- 
damy — z pewną oględnością i z uwzględnieniem przeszłości ich 
sądzić powinniśmy, a nie — podług chwilowego kaprysu lub wi- 
dzi mi się, 


"O©serniowcć 29. sierpnia 1868. 


„(y) Kiedy u was czem raz szerzej budzące się. życie powięk- 


“sza żastępy opozycyi, usiłującej oswobodzić Galicyę z pod niezno- 
śnej hegemonii cislitawskiej kliki i' psendo - reprezentantom narodu 


grozi strąceniem z ich piedestalów — u nas kwitnie jeszcze za- 
wsze dawny, lojalny porządek, dzikie gospodarstwo c. k, biurokra- 
cyi, skonfederowanej z zniemczonymi koryfeuszami  ,„„Dackiego na- 
rodu“ tej, partyi, która przy obecnym niefortunnym składzie Sejmu 
bukowińskiego, dzierzy wszelką władzę ustawodawczą w swoim ręku. 

Kto zna Sejm bukowiński, tę kolekcyę wszelkiego rodzaju 
złotych i nie złotych oficyalnych kołnierzów, ten nie zdziwi się by- 
najmniej, jeźli powiemy, że pod słońcem -nie znajdzie się reprezen- 
tacya bardziej uległa rządowi, niż bukowińska , która tym samym 
konstytucyjnym fortelikiem, praktykowanym 2 wielkiem; powodzeniem 
przy wyborach do Sejmu prazkiego, stała się tem, czem jest obe- 
cnie, zadając kłam, częzej. teoryi 0 wolnem głosowaniu: i 

(„00 nasz Sejm zdzialał w ciągu, długoletnich; swoich « czynno- 
ści dla dobra kraju — na to bardzo. trudna odpowiedź, „Oświata 
ludowa pozostała bowiem u nas taką, jaką była jeszcze żaczasów 
$. : p. systemu opierającego się na obskurantyzmie ; ; |prawo. gminne 
nie wszędzie jęszcze , przeprowadzone ; prawo „0 ustanowieniu, rad 
powiatowych, do: tej jeszcze, chwili niewypracowane;'tymęzasem fùn- 
dusze krajowe monstrualnie obciążone, dobrobyt wszędzie zachwiany 
z. powodu nakładania co raz „nowych „land gsbeitragów: 
które wyjątkowo u nas doszły obęcnie do bajecznej wysokości. Ja- 
kie zaś niepojęte dzieją, się jeszcze rzeczy „w naszym Sejmie, : wy- 
starczy przytoczyć fakt, że przed, kilkoma laty; w. czasie panującego 
głodu na Bukowinie, rozbiły się dobre chęci „biskupa czerniowiec- 
kiego Hakmana, który z funduszu religijnego chciał „dać zna- 
czną zapomogę dla nędznie umierających z głodu: włościan, 10 for- 
malności biurokratyczne, które nieprędzej, jak dopiero wtedy, kiedy 
kilkaset ludzi marnie zginęło — pozwoliły korzystać "z prawdziwie 
chrześciańskiego uczynku tego dostojnika kościelnego. . 

I tak upływają lata śród nagannej bezeżynności — długie 
lata żółwiej wegetacyi, która oczywiście bardzo smutnie na biedny 
kraj oddziaływa. Ő i 

Przy rozpoczęciu każdej kadencyi sejmowej, przewodniczący, u 
nas Landeshauptmanem nażwany, p. Eudoksy Hormuzaki, miewa są- 
Żniste allokucye w stylu apokaliptycznym 0 teoryach austryackiego 
konstytucyonalizmu, które kończą się pochwalnym. hymnem dla każ- 
dorazowego ministra, „mit dem falt*, dosłownie wedle jego ste- 
reotypowego wyrażenia się z przypominającego żywcem: ciemny wy- 
kład z Zenda Westy o Ormuzdzie i Arimanie mit dem steigt 
das freisinnige System, dessen Hauptriger er, rozu- 
mie się Bach, Schmerling, Belkredi, Beust, Giskra’ i ci co nastą- 
pią w przyszłości—i st, dessen Ausfluss wird sind.* 

Po allokucyi, po zawotowaniu bez debaty adresu. do tronu 
opływającego w wdzięki czystej krwi niemiecko-centralistyczne—-gdyż 
mówiąc: nawiasowo Sejm bukowiński : nie wysłał - jeszcze w innym 
duchu; zredagowanego adresu do, Wiednia ==- rozpoczynają się zwy- 
czajnie kłótnie, osobiste wycieczki, prowadzone „tak «dalece przez 
sejmową większość con a more, że przez wzgląd na przyzwoitość 
wstrzymujemy się od: przytoczenia polemicznych wyrażeń używanych 
w.naszym parlamencie. iq fi 

- I na tem się kończy, szły ui 

Obecna, kadencya Sejmu bukowińskiego jak. dwie krople wody 
podobna do „poprzednich ; mieliśmy. bowiem „par excelence* mi- 
nisteryalną  allokucyę, w. której, jak; się  korespońdent (V) „Ga 
zety Narodowej:*..z Czerniowiec z wielkjem zadowoleniem wyraża, up. 


prawa za. nieoznaczoną. cenę łask spodziewanych; acz dotąd | 


nie spełnionych, nie mogła liczyć ani na wygraną w Reichs- 
racie, ani na uznanie i szacunek u obcych i swoich. 


Nie mógł być w Sejmie wybranym do żadnej komisy — | 


kogo srogi ostracyzm niewidomego «choć dobrze znane- 
goareopagu;od tego przywileju odsądził. 

Nie mógł pomimo najszczerszej chęci pracować, choćby 
mógł najskuteczniej, kto "na / to nie zyskał patentu, może w 
przedpokojach lub. podlącym sposobem zyskanego. ©. 4 

< Nie przeszedł żaden wniosek 'A najzbawienniejszy pró- 
jekt w uchwałę” zamienionym być nie mógł, jeżeli się od 
wszechwładnej cenzury: chciał wyłamać, i miał nieszczęście po- 
chodzić od istoty niezależnej, a tem samem wyklętej. 0591s 

Ale kto także temu winien?... Uderzmy się w. piersi i 
wyznajmy szczerze: nie umieliśmy, nie chcieli, czy nie mogli, 
zająć stanowiska, któreby solidarnością między sobą, 
energią, wytrwałością, a nadeWszystko cy wilną od- 
wagą, wyrobić dało się było. 


Mruczeliśmy, sarkali, narzekali po kątach, skrycie, 
po za plecami, a w oczy, płaszczyli, wyrzekali się własnego zda- 
nia, i nie tylko osobistej, ale z mandatem poselskim nabytej 
godności. i i i 

Byliśmy Jokajami.. i nie więcej. 

„o Akto od innych chciał sie wyróżnić, tego i przeciwnicy 
i swoi, póty smagali i męczyli, póki: się nie zużył, lub nie 
upadł. oiidid j 


Marzyliśmy i rozprawiali 0 koniećznej potrzebie zformo- 
wania liberalnego klubu, prójektowaliśmy program, miejsce ze- 
brania, listę ezłonków it. d. Ale klubu jak nie było, tak nie 
było, nie było ogniska, gdzieby się fnmiejszość porozumiewać 
mogła, szliśmy każdy luzem, samopńs; działając w dobrej wie- 
rze, bez stale wytkniętego kierunku i celu, jako błędne owce, 
które, wilk drapieżny ze stąda rozpędzi. A 
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| których wybor "san 


l ) 3 QS 
Posłuchajmy, co korespondent (V) o tem wypa povi z 
„Wniosek Wydziału przemawiał za uznaniem wyboru. Przeciw tomu 


E. Hormuzaki, „uroczyście oświadczył, iż już niedaleki czas, w któ- 
rym Polacy w Moskwie 
Węgry w Austryi.* 


zajmą stanowisko tamże, podobne jak 


. aagi 
"wo 


„gs aNa 


) wybór p. Schónbacha, posła z okręgów 
Gurahumory i Sołki, odbyty po wszelkiej prawnej formie, 
a to dla tego tylko, że p. Hormuzaki i c. k. biurokraci nienawidzą 
p. Schónbacha: z powodu, iż, jak się sami wyrażają, dosyé; się im 
krwi, napsuł,. Tym. sposobem gminy wiejskie okręgów wyborczych 
Gurahumory i Sołki pozbawione są wedle. Ustawy wyborczej nale- 
żącego im róprezentanta w Sejmie, gdyż wybierając po dwakroć 
najlegalniej pait *Schonbacha, niezawodnie, że przy nowych wy- 
borach znowu go wybiorą, gdy znowu Sejm nasz unieważniając bez 
przyczyny - najmniejszej ten -wybór dwa razy, i trzeci raz-uczyni 
to samo. chosh 


jednak powstaje poseł Wasilko i w mowie wygłoszonej z godno- 
ścią, zdolał do tego doprowadzić, że Wydział krajowy odstąpił od 
swego „pierwotnego/wnioskaść!) wów. 


i udag Wiedeń, 29. sienpnite stosy 
>< Krążą nów ód dni kilku pogłoski 6 zmianie mini 
steryalnej, która nie ograniczałaby się tą razą na mińister- 
stwie przedlitawskiem, lecz pozostawała w ścisłym związkń, Z 
zupełną zmianą dotychczasowej polityki wewnętrznej i zewnętiż” 
nej, której wcale niepocieszne skutki, nie dadzą się dłużej za” 
taić. O ile wieści tympodobńe obecnie się sprawdzą,  przesą” 
dzać trudno, to jednakże pewnikiem, iż hr. „Andrassy nietylko 
w. interesach przyszłej delegacyi został zawczwany do Tśchł, 
gdzie. w trop za nim pospieszył i br. atb g rathi 
członków panującej rodziny, jaka się przed kilku dniami od- 
była, nieustanne konferencye ministeryalne, jakie się obech 
odbywają — wszystko towskazuje, iż nadszedł czas, zię rzą 
misi się zdecydować na stanowczy kierunek, jeżeli nie ma na- 
stąpić najzgubniejszy zamęt, którego końca przewidzieć: truć 
dno. Liberalna reklama, przechwałki płatnego dziennikarstwa, 
wszystko tó przeżyło się zupełnie; w rezultacie pozostaje 
zwiększenie ciężarów, i ogólne zwątpienie. di Prete 
Oprócz: ugody z W 
Austrya pozostała słabszą ni 


JSŁOPACYY Buy WI starała się. podpórządko- 
wać wszystkić interesą, interesom osobistym, i nazwała to li- 
beralizmem. Ale właśnie takiego liberalizmu, 


są zawsze spokojni i pobłażający 
mają _ głębokie przeświadczenie, 
iż zwycięztwo w końcu zawsze po ich stronie; sobkostwo tylko, 
broniące przywileju, nie może znieść nigdy cudzego zdania, 
nie umie uszanować cudzych interesów, i zstwa się zawsze po 
stromej spadzistości, do argamentów przekonywających, opierać 
jących się na neei bez względii ná tò, czy się konstytu- 
cyjnem nazywa lub nie, Wa POS cał E HI 
Dwie tylko drogi pożóstały „obecnie dla centralistów, 
albo pogodzić się nareszcie z tą prawdą, iż żadna „konstytu- 
cya nie da się przemocą narzucić i starać się 0 udzielenie ta- 
kiej autónomii Czechom i Galicyi, któraby życzenia większości 
zadówolniła,' pojąć nareszcie , iż tylko taka. konstytucya: ma 
przyszłość i odpówiada zadaniu, w której ustalona jest równowaga 
rozmaitych żywiołów wchodzących w skład państwa, iż wszel- 
ka konstytucya wymarzona na korzyść jednej nA klasy, 
jakąkolwiek by ona nie była, jest tylko despotyzmem utaja? 
nym, — lub też przeprowadzać obecną konstytucyę gwałtem. 


-= Większość tymczasem robiła—ona->w iedziała gdzie idzie 
ale nie potrzebowała rachować się z mniejszością, bo znała 
dobrze jej rozbicie i bezsilność > ANIE 
. „formował się Wprawdzie przy końcu sesyi klub, który 
się w Izbie adwokackiej, pod przewodnictwem pp. MŁ. i Kab. 
uorganizował, alę zanim uchwalił swój program, już sesya 
z r. 1865 166 zamkniętą została. 

„ Z powyższego widzieć można, iż kto miał odwagę przy- 
znać się do poczucia obowiązków narodowych i 
przypomnieć je drugim, ten uchodzić musiał za nie- 
znośnego natręta, budzącego suprematów sejmowych 
ztohórzewskiej drzymki, wyciągającegó ich 
niegrzecznie z lisiej jamy niepotrzebnie nw 
wddównią:cz ymuśs soxan WALS ISX int onsin 

Nie raz dowiedli już owi pseudó-paygwić: iż zawszć 
z gorliwością, znajdą się wszędzie, tam, gdzie są wysókie go- 
dności, wstęgi, prezesowskie: krzesła, a niekiedy skromńe mat! 
teryalne korzyści do wzięcia; © 14.1 G084 -1y298 

że są zawsze gotówi do Walki z młodszą bracią i nić 
bracią, z opinią marodi: tam radzi zdeptać, źnisźcjyeaEdkdego, 
kto nierozważnie ośmieli się stawić im czołó. ag, GOL, ai 

Gotowi! prodkrykować taty naród, i wszystko /G0 W ich 
sferze sig mie mieści Ale gdy przyjdzie stawić Cz0ł6 wrogo 
naszy” tám PUJ, sę B PEZET OG mąż), ULE Saw IP SH, 
Gotowi, co najwięcej wyżebrywać łaski w rzędpokom. 
jach, lub w konszachtach 7 Mimiężzatał! TAR siii pa kp 

“U Ostatnie Czas dowodzą a: nadto. niestety tej p 
i zbytecznieby tu toy ZA aż nadto, niestety tej praw dy, 
i zbytęcznięby tu Byt) prjłackć dobrze wiadome, aktas o7 

Pisano w Fpangenshadds od sireno Ur annig 

«28 sierpnia 1868,1 à‘ edo giso sit sit 
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i ; pierwszą drogę zamknęło. sobie całkiem. obecne mi- 
I pin p Ea” się „nazbyt silnie z centralistyczną 
koteryą, której siłę przeceniło, pobłażając nazbyt niby-libe- 
ralnej arystokracyjńej agitacyi, służącej jedynie za pokrywkę 
społeczno-rewolucyjnym utopióm, „cierpiąc wyuzdaną swawolę 
niemieckiego dziennikarstwa, plwającego na. najdroższe wspo- 
mićńia i prawa nie-niemieckich narodowości; pomijając wsze|- 
kie, shiszne żądania Galicyi i Czech; przybrało tak wybitnie” 
niemiecką e E Aet kiwan w celu porozumienia się na. 
drodze wzajemnych ustępstw, stały się pod tą chorągwią nie- 
możebne: Trudno przecież wymagać, aby ludy mające tysiąco= 
letnią tradycyę i dzieje, swe własne potrzeby i obowiązki 

7 ści, zrzekały się wszystkiego za nie, nie-na- 
korzyść wzmocnienia, Austryi, i, ocalenia, zarazem siebie, nie na 
korzyść panującej dynastyi; lecz na korzyść centralistów wie- 
deńskich i pan-germańskiej * kultury. Mogą one w chwilach 
zwątpienia dać się zwieść z toru jakąś urejoną, nadzieją b ale 
wnet- nastąpi „przebudzenie, i opozycya przeciwko nieprąwi- 
dłowym stosunkom: staje się wtedy nieuchronnem następstwem, ` 
którego hikt zażegnać nić zdoła. o a 

„. «Gdy więc obecnie nie może czy nie chce wejść na drogę. 
układów i niezbędnych do porozumienia „ustępstw, „nie pozo= 
staje mu jak tylko przeprowadzać koństycję siłą s lub ustąpić! 
Byłby to rzeczywiście jedyny w swoim rodzaju objaw 


konstytuc 


„rozwiązywania. sej-. 

ów ; nie na wieleby to posłużyło dla centralistów niemiec- 
kich, a pogrążyłoby państwo w stan niemocy, z któregoby wy- 
szła ogólna ruina. Miejmy nadzieję, iż dó tego nie ‘przyjdzie, 
jdyż życzenia i potrzeby Polaków i Czechów; majgtconaj- 
mniej takie 


e prawo do uwzględnienia, cotrójone. preten- 
sye centralistów niemieckich Zawsze jednakżę, takie objawy, 
jak zaostrzone, przepisy .co do. wszelkich objawów,  maniłesta- 
yj i dziennikarstwa narodowego, oraz okólnik ministra spraw 
wewiiętrznych do namiestników, polećający wydalenie że służby 
urzędników, którzyby sprzyjali anti-koństytucy jnym dążnościom, 
z którego tak niezmieruie ucieszyło! się dziennikarstwo: nie- 
mieckie — nie jest bynajmniej „zapowiedzią szybkiego pocie- 
zającego zwrotu., Bezwzględność, zarozumiałość i gyałtowność 
entralistów, rzuca wszystkich” nierialóżątych do tego obozů 


a drogę opozycji. My z pewńością nie chcieliśmy walki — 
ACZ na~ ij aipa ścią nie wyjdziemy gorzej jak dotąd i 
meth en o e, tym..panom..z. Molierem : 

Georges Dandin, tu Vas voulu. ; 
OLERE INKSSTWR ALUSSZOŁZO 0 


-1 Wiadomości polityczne. © 0% 
` Austrya i Węgry. Na wszelki sposób, postanowił rząd 
dpówiedzieć na deklaracyę czeską, i w tej właśnie sprawie 
owółańiy zóstał obecnie namiestnik czeski do Wiednia. 

-" „Pomimo zakazu odbył się.“ wo Blanik (w Czechach) 
rzeszłej niedzieli; mityng, w. którym. brało udział: zwyż 
w ó i ; 


ąże J.A Szyar nberg „złożył. s ój mandat: poselski 
lo Sejmu prażkiegó. rok ten, A tóry "fale wielce zwrócił na 
ebie uwagę całej! Pragi, przypisują ad skośna ya 
ybiskupa prazkiego... Również przesłał-obeenie-jeden-z posłów 
hi aR wie a marszałka, iż on do deklaracyi 


2 


osłów cze kich 7 Z pnia way tel 

zatem liczba deklarantów wynosiłaby teraz 2 członków. 
Jak „Nar. Nowiny* donoszą , przybyło do ich dotych- 
czasowych zbrodni /na /dńiu. 29. z. m: jeszcze 21-sztuk no- 
wych zbrodni i przestępstw —— wszystkie popełnione. w czasie 


"= UNIA . 


stała *„pomiędz 


rwszej 
do, 


ędoyy „dziennik peszteński ogłasźa) okólnik: roma 
brony owej do wszystkich jurysdykcyj sprawie rekru- 
acyi, która - wkrótce RORY dzić ię GE we Węgrzech. 
Mitacya- dk" 3 klasy wieku, mianowicie na 

3 


krutacya rozciąga 
podzonychrycygiu EM g | 
o być mogą do pułków „węgierskich albo do korpusu „Sanie 
ego. Zastępstwo jest pózwolone, jednakowóż stawiający 
astępcę nie jest jeszcze wolny'od obowiązków, jakie ra nim przez 
Jat ciężą w myśl wprowadzić się mającego systeniu wojsko- 
wego. Rekrutacya trwać będzie od dnia 12. paź 


ji. topoli SiD SİYON En 
x Jaki e Santie w, Tryeści jomiędzy 
i noga ERSA AN 1% Tryest 
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„„„Polska., Rusyfikacya polskich ziem; postępuje „krok za 
rokiem :. oto, przepowiedzińne już dawniej wydanie: katechiz- 


ów: i rytuałów w "języku: moskiewskim nastąpi niebawem. 


ósk: Wiedi“ bowiem piszą z Wilna, że pogłoska o przygo- 
waniach do wydania rytuału katolickiego z moskiewskim 
kstem, sprawdza się, « Wiadomo, że.sobor t 


ri, wprowadzanej gwałtem, gwałtem uszczęśliwianych 


ępuje — 


184. Bekfuci wcieleni I 


' | czną Częśc j 


„rządzoną była dotąd w, języku polskim. Obecnie zamierzono 
wydać dla zachodniej abaa rytuał proboszczów z przekła- 
dem kilku kartek polskich na język moskiewski. / Donoszą 
także — pisze, pomieniona gazeta — że okrąg naukowy wileński 
przygotowuje nowe wydanie. katechizmu rzymsko-katolickiego 


po moskiewsku, do którego: dołączone zostaną dla uczni ka- 


tolików w języku moskiewskim ogólnie modlitwy w szkole i inne. 
Moskwa tym sposobem . przyzwyczaić chce katolików polskich 


gnąć myśli używanie tegoż języka i u domowych ognisk. 

Francya. Kadry rachomej 'gwardyi frantuzkiej będą do 
października ustanowione, jeżeli jeszcze poprzednio jakie zda- 
rzenie nie zmusi ministra wojny, órganizacyę tychże przyspie- 
szyć; w takim razie wystarczyłoby i 14 dni. Wszystkie miej- 
sta obronne oczyszczają z przeszkód, któreby  w.razie obrony 
zawadzały, demolują. i równają terren. Przystęp prywatnym 
do budynku ministerstwa wojny wzbroniony. Wszystkie te 
objawy przekonują o gotowości Francyi do wojny, pomimo 
pokojowych, zapewnień urzędowej prasy. Marszałek N ie l, idąc 
za, przykładem. jen. VW aillant, otworzył posiedzenie Rady 
departamentu Garonne przemową, w której wykazuje, że ar- 
mia francuzka na i 
jej wyborne, arSenały napełnione, a środki finansowe kraju 
niewyczerpane i że przy tych okolicznościach =Francya śmiało 
=wojną łub pokojem; dysponować: móże./ otl l GTN 

Cesarz udaje się wraz z, cesarzową koło 10. ibm. do Ha- 
wru, celent odwiedzeņia; tamtejszej wystawy." Spodziewają się’ 
też, że Napoleon II. wystąpi tam z mową, W której wyrazi 
zapatrywanie swe na sprawę niemiecką. W > 
Rochefort został ponownie za nr. 13 swojego dzieńńika 
„La Lanterne“ skazany na trzynaście miesięcy aresztu ~ i 
10.000 franków. Oskarżenie wyraża: obraza ećarza i pobu- 
dzanie do nienawiści przeciwko do religii i pogardy rządu. Ogól- 
na kara Rocheforta, za wszystkie procesa wynosi 25 miesięcy 
aresztu i TOW kary. r. 


a E 
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Anglia. Wydaje się, jakoby, rząd angielski czylilp. Dizra- 


styę zniesienia irlandzkiego kościoła, ale na pytanie komi! 
władza rządowa: ma być powierzoną, któryby interes kościoła , 
katolickiego uwzględnił i z religią panującą pogodził. Tym- 
czasem. mni 
czynił wielką senzacyę w Londynie; są nawet tacy, którzy u- 
trzymują, że tó sekta. sfanatyzowana do tego stopnia, iż wysyła 
do Australii emisaryusza, który ma życie księcia Edymbut- 
skiego godził, iż ta sama sekta mogła także nastawać na głowę 
królowej. 

Obawiać się więc wypada, ażeby ta okoliczność nie po- 
wię kszyła nienawiści Anglików przeciw Irlandczykom i nie- 
przyczyniła się do dalszych niesnasek. >: taimia 

Parlament: angielski: rozwiązany będzie: 9' b. m: a ponie- 
waż wybory tylko trzy miesiące potrwają, przeto NWO wy- 
brane Izby będą. już. w. grudniu: odbywać posi NORM 
«=  Dziemnik „„/UThimes* przewiduje konieczność wojny, w któ- 
rą Francya zawikłaną będzie z Prusami w przyszłym jeszczę 
roku, jako też ma przekonanie, że francuzka armia niezawodne 
odniesie zwycięztwo. _Ć, F ; i 

W zgromadzeniu towarzystwa naukowego. Wielkiej Bry- 
tanii w wydziale ekonomii. krajowej, znana ze swych dążności 
uprawnienia kobiet panna Beker, rodem z Manszester, miała 
znakomitą mowę w przedmiocie zarzucanej kobietom niższości 
„Władz duchowych. Temat podał jej sposobność do śmiałego i 
i przekonywującego przemówienia w interesie płci pięknej. 
Ogółem w Anglii wzmaga się dążność kobiet do życia i praw 
publicznych. We wszystkich okręgąch wyborczych zgłaszają” 

się kobiety na wyborców jako kandydatki, w samym Bir-! 
podda zapisało 5507 kobiet swoje nazwiska na listach. wy- 
borczych, atico należy, czy komisye. wyborcze uznają 
je za wyboreów. Bans i , A fihá 
Pham oO - 


L 
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$chód.: Ministerstwo: .Bratiano postanowiło mareszcie 
ożyć) lzbom, które niebawem zebrać się mają; projekt 
|do wy, nadającej, żydom w Rumunii. zupełne równoupra- 
| wnienie. SBomiotno liberalno-demokratyczne, które / teraz u 
steru jest W Rumunii, przyjęło już było zaraż po 'wypędze- 
niu ks. Kuzży.do projektu do; nowej, konstytueyi jako artykuł 
ty postanowienie, w skutek którego otrzymaliby żydzi równe 
polityczne prawa jak i chrześciańscy. ich współobywatele; ale 
projekt ten rozbił się o opór stronnictwa bojarów, które 
dla jednego tego artykułu: odrzucić chciało całą tę kon- 
'stytucyę. Teraz znowu sądzi rząd rumuński, iż obecnie, wła- 
śnie upra poruszyć na nowo ową kwestyę i wprowadzić 


" o 


rownoupr i 


ieni ~ atecz ie Ww, zycie, E rw" 
+ Zdaję się, pi FA postanowiła 
od „dalszego blękówa 


i 3 WYS cfi 

‘tà postanowiła stanowć giske 
wo dw fd 

iż nie przynosiło to j żadnej” orzy Dlatego- więc; 


zdaje się, odwołała Porta dowódcę flotyli tureckiej z wód 
kreteńskich, Ibrahima-paszę, któty” też: powrócił! już że zna- 


okrętów „ do Carogrodu.. Jak widać; oddaćby. 
chciała Pofta bniudlf wód greckich v kretesich finega 
przychylnych jej mocarstw, co Oczywiście połączone byłoby z 
mniejszym ` dła+niej +kosztem <i prawdopodobnie wiekszą. też 
_ przyniosłoby jej korzyść. Tymczasem parowiec grecki , Eno- 
sis“ odbył znowu jedną podróż do Krety, przywiozłszy «dla 
powstańców nowe zasiłki w żywności i amunieyi. 

„ Grecy pokładają wielkie nadzieje w „Stowarzyszóniu 
Philhellenów * które; niedawno temi ukoństytuowałó/się w Pa- 


rydencki: zlecił ; SED S ieszkały i 5 a 
stem, ie ksiąg kościelnych katolickich; | ryżu. Bogaty Grek, zamieszkały w Carogrodzie, . Ghristaki - 
pieżowi Parano, TAGA kocu lick a Pf at E Ti Ya t Gfisrował temu” CA An ASE dod 

-obeihująćy. m Brewiarz rżymski, zawiera? | fra i . LAYDBODO 
rzymski, obejmujący msże i iarz rżymski, zaw | ' z 68 
za rządków - kościelnych + i w; ogólności ; modlitwy, | 4 NM i 
eera ad kadlikich a Sas lena VINL | "sęp i aai 
Rzymski rytuał biskupi; } A CA Nowiny z kraju i zagranicy. l 

j la probo Ów w yr. ata CAOT adioawatrebtnci. TE 
MADARIAG w af "br dki“ koście a A TAI owad ia? fala szkolna Krajowa Madata- posadę: ka=” 
hymny podcŻaS proces b Wszystkie „teóhety przy kakao główiej i niższosrówlncj W Bochni, katechecie 


są po łacinie i obowiązują we wszyst 


w rytuale proboszczów w 


j 


ustnie parafianom w ich język 


przy szkole głównej i niższo-realnej w Wadowicach, ks. Juliuszowi 
Repczyńskiemu. 

--*=gzkota muzyczna. Z dniejt T, września 1868 r. rozpo- 
czyna się nowy kurs szkoły muzycznej, pod kierownictwem Karola 


na Litwie i Rusi do modłów moskiewskich, czem łacniej osią- 


eli względe prześladowanego kościoła irlandzkiego ¿zmienić 
chciał plan postępowania: Artykuł wstępny „ministeryalnego 
organu „Morning Standard“ powołuje się na lorda Gladstone,- 
który główny nacisk „w wych „mowach , kładzie nie na kw 


jleępszym ożywiona jest duchem, uzbrojenie 


Kozłowskiego. Program: 1. Nauka gry na skrzypcach, 2. śpiew 


solowy i choralny, 3, -nauka* gry na’ fortepimiit, 41 


5. wykłady harmonii i kontrapunktu. 
Naukę gry na skrzypcach, wykłady harmonii i kontrapunktu, - 


jako też wspólne ćwiczenia instrumentalne, trija, 


. na, wiolonczeli, 


kwartety, kwinte- 


ty i orkestralne, udzielać będzie dyrektor. szkoły, Karol Kozłow- 
SKU przyjmuje oraz kierownictwo niemniej dozó rnad: kie- 
runkiem całej szkoły. Nauki gry na fortepianie udzielać = będą: 


p. Staniław Skibińskii p. Wit: 
uki gry na wiolonczeli . udziela: p. W, 
razy w tygodniu po godzinie: we, trzy 
dwie osoby 5, złr. od każdej: 


Czerwiński. .Na- 


„Cena Każdej nauki: Trzy 


osoby- Żrzłr. od każdej, we 


osobne gódziny 12 złr, miesięcznie, 


Godziny! akompaniamentu ; jako to: skrzypce i fortepian * wspólnie, 
lub fortepian z| wiolonczelą w duecie, 
12 zły. 


godzinie 


, dwa' razy w tygódniu 8 złr., 


trzy razy w. tygodniu fo 
raz w tygodniu 


4 złr. miesięcznie. Ćwiczenia wspólne dwa razy w tygodnin 2 sły: 
od! osoby, raz iw tygodniu 1 złr. miesięcznie. Utalentowanych a 


nieposiadających funduszów przyjmuje 'się bezpłatnie. 


cąće w zakładzie 


Osoby płaz: 


5 złr. lub wyżej miesięcznie, mają «wolny wstęp 


do ćwiczeń. Wpisywać się można 'wszakładzie w wyż wymienio? > 
nem mięjscu od godziny .11.! do 1. rano, a od'3; do 5. po po-. 


ładniu. | | 
csi” Zakład 
linger, 


-naultego instytut, 


any zamach Aa życie królowej w Lucernie, 'u- 


-dworem tzymskim 
zesłąć nawet! miało m 


„| ocawić się uciecz 


W roku zeszłym. 


many jest cz 
;krótnych: ogłoszeń irera aT z RAS: 
Dobór sit naukowych 


(sźógó sinstytntń żeńskiego, tróskliwa opie 


Fé 
s 


zego 


naukowy żeński. o sześciu klasach: pani” B ê: 
rozpoczyna drugi rok swojego istnienia. _ Rozlęgły -plan 


jemy Dieta ik ag ykilkog 


omówienia, zamieszczonego 
PEPE zadaniu. „Wyżz: 
ka i 


snmienny. nadzór, zae 


POTOP strony] przełożonej zakładu, słówem, wszystko czem, się 


zalóca 


może wyższa, szkoła żeńska obmyślane, 


jada dogodności, ie 


pożytku ńeżącej się młodzieży Żeńskiej są nawet lawki systemu 


Farbachą, z któremi tutaj 
które za przykładem p. 
instytuta panny Pożakows 


dopiero poraz pierwszy spotykamy się, a 
Selinger zaprowądzają w, siebie. podobne 
kiej i pani+Wasiłewskiej. Nadmienić nam 


również wypada, że w instytucie tym dzieje ojczyste wykłada znany 
nasz historyk, p. Henryk Schmitt. ,, rba 


* Aresztowanie zbiegłej Żydówki, dało w niedzielę 


powód do zgromadżenia się znacznej 
Jińskich biblioteki. Zdarze 
powiecie lwowskim, córka 


i 


a 
dow. 


liczby ludności, naprzeciw 0ss0- 

e było następujące: 'W - Sołonce, wiósce w 

mecznego' arendarza, Judes Wilt, miała 

stosunek miłośny-od-roku .z urlopnikiem « Fedkiein' Kopacz , 

d Z Eae pTO któty chciał się z nią ożenić. Zydówka 
ła si 


gospo- 
zdecy- 


wychrzeić i tym celem "jej narzeczony "powziął zamiar 


w ta jej do Lwowa i | umieszczenia “w jakim klasztorze. Przed 
kilkoma dniami rzeczywiście:* znikła Judes Wilf” z dóńńt" rodzicieł- 
skiego, a rodzice dziewczyny i gmina Sołónki podali dósądu i po- 


licyi lwowskiej prośbę o 
J. W, skradła rodzi. mp 
tości około 1000 złr., i 
brata Fedka we Lwawie, utrzymującego  fiakry. 
nciekłą, której prócz (tego zarzucano kradzież, 


nia publiczna. 


s 
„AAS 4 . „417 


ostatniemi CZ. 


í a M ars 4 
kazał rząd” 


godności biskupiej ; 


Londyn 31 
ze wstępnych arty 
cnzkim [2 ednoc Zen 
zdaje się, dąży do 


kroków. Wielkie mocarst» 
ciw temu, bowiem zagrozi 


aost 


W Poniedziałek w teatrze 
medyę z francuzkiego B. 


nież interesująca, choć "ze. 
<czerpnięta, bawili poucza. | 
dowolnić najwybredniejszy 
Twowska publiczność nie 

a obojętne przyjęcie, jaki 
naszej pojawi się jakaś di 
dowodem. Farsy niemiecki 
najwięcej entuzyastycznem . 
szczający. ħa” przedstawieni 
mozolnej * pracy "nietylko 
ale i nasi posłówić sejmowi. 
Zwracając się do wczorajszego przedstawienia. przyznać -mu= 
szych była. wykończoną pòd: każdym wzglę= 
oli pana Vernouillet, grał charakter. czar 


simy, że gra artystów nas 
dem. P. Królikowski, w r 
ny, tak bardzo odpowiadający właści 
tego artysty zawsze staranna, 
zasługuje na prawdziwe uznanie 
Wilkoszewski role swoj odegrali z tal 
była staranna i wystudyowana. 

r Hory pól) a 


belge,‘ -zaręczając, za 


iski u 
temi; dniami odjechał (był 
w celu objęcia opróżnionej 


ta ary 


| 


NEAT 


i 


smak wyks 


cieszą się 
rzyjęcię 


RE VE Ostatnie wiadomościs: saton snoi i 


| Paryż 31. sierpnia. Z Petersburga donoszą do „Indep, 
awdziwość, (iż gabinet er 


nych stosu 


h je upomi 


przez 


idynał zdółał „jednak przed ` czasem 
wrót na terytoryum papiezkie. 

"„"Tities* występuje. w . jednym 
1zo. ostro, przeciw zamiarom fran- 
z Belgią i Holandyżz Franicya; 
lu, pomimo "że nie: czyni 
wa wystąpiły jednak stanowczo: prze- 
łby to niepodległości Belgii. 


i infe kosztowności w war- 


śledzenie zbiegłej *donósząć tównież, ż6 
y, brylanty 


. i z . 
że prawdopodobnie znajdować się może tut 


Pólicya szlakująć 
zrobiła rewizyę w 


W domu brata: Fedka rzeczywiście wynalazła ukrytą dziewczynę , 
jej narzeczonego, których Aresztowano” i sądowi oddano. Ojciec zbie- 
głej wniósł żądanie © wydanie <do/domu rodzicielskiego córki ma- 
łoletniej i cofnął zaskarżenie o kradzież.” JaED 4 


R” 


i polskim odegrano. Pięcioaktową ko- 
jAugiera Puits? Bezczelni czyli Opi- 


Komedya ta obfituje więcej w dramatyczne jak komiczne sya 
tuacye, spływa: się jednak w piękną 


całość. i. podnosi. ciekawość 


widza przez cały przebieg akcyi, gdyż do końca ostatniego. akta 
trudno odgadnąć, jakie rozwiązanie przeznaczy jej autor. Jedną z 
tych rzadkich zalet zasłonięcia rozwiązania, żywą i z naturalnych 
sytuacyj płynącą akcyę, znajdujemy w komedyi Augiera, Treść rów- 
tósunków społecznych mam obcych za- 
łowem* pod każdym względem może za- 


ztałconej! +pubkczności; lecz 


tuje w 'tego rodzaju” lepszych utworach 
dostrzegamy ` zawsze, ilekroć na scenie 
orowa „sztuka, majwymowniejszym tego 


zato | 'najpochlebniejszym i 


ięm, .4 jak mam. opówialdają "uczę* 
ia niemieckie,” Szukają tam rozrywki po 
stryacey:>bidroktici © panićze” Iwowscy, 


wości jego talentu — agra 


zawszę pełna. życia, i  elegancyi, 


„Pp. Baranowski, Szymański 


entem, grą pani Linkowskiej 


zyówu odńowił króki*'w celu zawiązania 
"reguł 


nków. "W tej" mierze Yoi 


jewskie ministerstwo spraw zewnętrz= 
nych. tajemny komunikat do wszystkich 'niezależńych dzienni 
ków krajowych, ow który: t 
townyeli> występowań” prżeciw Watykano 
Mars Hipotermi Wedle listów z Rzymu na- 
więzić kardynała  RGisacha, J 

do, Magliano (w 

2 


na, ażeby wszelkich gwał: 


wi zaniechali. | 


ry 


„Neapolitańskięm 
arłego kar ppoe Ahdi 


otwartych 
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h 5 ‘diis i j i obie znać dawać, powinny 
Telegrafowany kurs wiedeński. nawózów, znajdujące się w kraju, powinny o so lawać, pówini 
„1 towar. . 3 ; r. | kr. się poddać kontroli towarzystw agronomieznych , a odnośnie ustamowio* 
ode. goly. yienięł, zk we Lwowie Po ar P Dnia 1. września. l aa i m przez te analizatorom chemikom, a nietylko, że same ujrzą się spo- 
. lg SLEVAHKI toż maa oA KstóaBEO oroinośród | 58 25 wodowanemi do: większego, niż dotąd ruchu, ale nie jednego „do podob- 
Akeye kolei gal. Kar. Ludw: po 200złr. m.k. ! 50. PO Ka sa - 5 maja 1 p UEIF ARINEN ACE 3 62 |-10 nych przedsiębirstw zachęcą i spowodują, bo im więcej karczem i szynków, 
n:n, Wow. czern. po 200 złr. w.a. sr. po 9 ye A pekin TNTE TEN W OWOG 84 | -— tem więcoj pijaków, tak też, im więcej będzie fabryk nawozów, tem b) 
„ „banku hypot. gal. po 200 złr, 40"), AS PAC 1 Aia he MOBIÓB WgyOA obe antao EpaT cej będzie gospodarstw, które ich produkta spztrzobowywać: będą, 
» p papier. ćzerlańskiej po 200 ztr. w.a. s cyo ban Ułied ya JES ort SWIÓSŃ lzy fod In 210 80 większe miasta powinny: zakładać: fabryki pudretu, któresto produktą 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. wm. k. „5 Londyn 70 f M 4 lete H EET E "CIGNA poge 114 | 65 oczyszczą „miasta od zatrawanią się ich mieszkańców, ochronią, a nadto 
f * Wo» WW. a ŚŚ, SAk yn MORU ASVO MEOW NEES T, ODES 12 |-50 pochłonąć mogą sadzę kominową,: kości, krew z jatek itd., tak gospodar- 
».. », banku hypot galic. 5 DAAR HROBE NON DN OP OEDOLIY* 09 5887 5.| 42 stwa wiejskie powinny wszystkie odchody ludzkie, ptasie, padliny, Śtniecie 
Obligi indemniżacyjne galie, . . . . . AE PROBE TOY wómod W i gat kowo aisir > wyługowany popiół, próchnicę lasową, trociny, torf, darniaki, bloto ulićzme,) 
3 Y WX. Krakowskiego EFEZ ay itd. przerabiać na komposty, tyle przydatne: do; posypywśnia 
7 r Ksiestwa Bukowiń. 7 niktych, ozimin na wiosnę. 
» połyczki głodowej a 1. 1866. Gospodarstwo i handel. 
» kol. gal. Karl, Lud, I, Emissyi — O nawozach, Nasza prowincya pewnie nie za wiele, ale P A 
» » È? » » t NE za mało produkuje obornika, zwłaszcza, że gospodarstwa płodozmienne Przyjechali do Lwowa. 
»  »  lwowsko-czern. I. » nawet na obszarach dworskich są po dziś dzień białemi krukami, i że go- É A n 
Dukat hol derski” u. y | rzelnictwo, coby się rók rocznie ać M coraz bardziej upada, a Dnia 81. sierpnią, 
iolenderski . WD JE | to dla opodatkowania, stającego wbrew produkcyi, opartej na rachunku, " N i A , ; 
Dukat cesarski bez p chyba wielcy kap tastik sdowpodutować ÓW dla zabawy lub „PP. hr. Kownacki A, z Ozernie, Oielecki AM. z Porchówa, Chlex 
Napoleond'or TONAN e i dle doświadczeń. Na-zakupno guana i chilijskiej salet prowincya iiia bowski rar z Warszawy, Jankowski L. z Borzykowa, Komarnicki Nb, 
Rubel srebrny rosyjski , . . . : pieniędzy nie ma. Gipsu ma dosyć, szczególniej na pAr ale i ten | 7e Stryja, Zurakowski G. z Horbacza, Lachowski E. sekr. nam. z, Stani 
a papierowy rosyjski. IPAn « «. „. „| dla brak stósownych młynów i łatwej komunikacyi mało się po kraju | 31*Wowa, Tona K. ks. mołd. porucznik z Jas A, Tliasiewicz A, g Stanisła- 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich « 0, 7 7: =| | Z | roaehodzi, a chociaż i przyjdzie do tego, że się rozchodzić będzie; to prze- | WOWa, Mazaraki M. z Strutyna, Rokitny M. z Mołdawy, br. Rothwillor 
Talar mak STODIRY, 0-50 wires ol -0b> t, Bo zaisboę adadi dean bie róli nięsdoda fosforonów, a zatem” tylko pośrednio obdarzać ją bę- E. z Brodów, Gużkowski M. z Podmośćcia, Szczepański "P! x Czajkowie, 
Fraskie bilety kwów .'. . . a 1/67; 1/68|| dzie, wpływając. korzystnie na wzrost koniczyny. grochu i wyki. Potrzeba | Falkowski M. z Głachowa. Szwaykart K. dr. med. % Rykowa, Kłosowski 
Półimperyał rosyjski . «. . . . . „ . . . . D 935] 9/43 | nam tedy i bardzo potrzeba fabryk, wyrabiających nawóz z odpadków | He % Prus, Wierchowski E. % Pleśniar. 
Srebro: i ap alogat wiożasa.0 e 112/25] 113/25 | mięsnych, z kości, sadzy kominowej' popiołu, odchodów ludzkich, Fabryki 


| GA z cierpiących lub 

ze zdrowych , życzył sobie N 

Wok Tb" do Theri u AAA Opiekunów Folwark „K à dù k“ Dyrekcya Fabryki 
oc rancyi, FT BA , 

celem łaskawego EAA aii ENY 1, 2 lub 3 uczniów od lat 6!w terytorium miasta Nowego Sącza leżący, 


Poznania restante A. Z. 99.|d0 15, znajdą wygodne umiesz- morgów ornego pola, 40 morgów łąk ig PORTLAND CEMENTU 


Rf blnoś tenkttbówdzywh | dzawede pała Bi A a w Grodźcu, 
MTA sd ., | Do sprzedania iub wydzie- | stącya Dąbrowa górnicza w Krolestwie Polskiem, 
Ed y kt. mo Wwy „u, pewnego ur ż dnika rzawienia M oznajmia niniejszem, iż ukończywszy powiększenie swoich Za- 
Ces. król. Sąd powiatowy w Stryju etatowego przy wyższej ulicy 8382 3. od Św. Jana 1869. |: kladów, jest. w możności cenę swego Portland - Cementu 
zawiadamia niniejszem edyktem. z na-|ormiańskiej pod 1. 144 m. na IL. Go spodarstwo | o zniżyć — a powierzywszy Ajeneyę tegoż na całe Państwo 
zwiska i miejsca pobytu niewiadomych | 
spadkobierców ś. p. Jana Micewskiego, 


piątrze. Fortepian jest przytem se mili od miasta Nowego Sącza odle| Austrydckie 


łe, 85 korcy wysiewu W rajl j. rędzinnej ; nago ai 
o. pozwie król. wol. miasta Stryja wąglę: dyspozycji. gig 9-2 F glebie obojnujące:3 w ją eżęści obop. | panu Tadeuszowi Tarasiewiczowi w Krakówie, 
dem zapłacenia czynszu. dzierzawnego Bliżóż wiądowóść! thng, gi aoi prankpnig; Koniiera Micay uprasza znosić się wprost z tym Domem. 
w kwocie 923 złr. 18 ent, w. a. z: p. J . | Dyreke 
n. za miejskie dobra Duliby i Grabow- Nagro dz ony zlo t m Zmiana lokalu. A4 ya. 
ce i rozwiązanie kontraktu dżierzawne- y 


go pod dniem 22. sierpnia 1868 1. Medalem Zakład nauki i konwersacji języka owolując „się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę 
4270 wniesionym w skutek którego ter- franeuzkiego i niemieckiego pod kie | Szanownej Publiczności, że Cement Grodziecki prze- 
min do rozprawy summarycznej na dzień|przez szkołę farmaceutów w Paryżu oyr. aai Wehrmutho-| wyższa w dobroci nawet, angielski, a wszystkie pruskie fabry- 
4. listopada 1868 o godzinie 9 w 1860 wej R ROPY EW 8] katy tego produktu, są do używania przy kolejach, jak, t.. j. 
z rana wyznaczony, a masie zapozwa- fewena RE i gród „4, atk Północnej (Nordbahn) Galicyjskiej, Brodzkiej i Czerniowieckiej 
nej tegoż Jana Micewskiego, p. adw. leńskim , przeniosł się do kamienicy » J AA AANE pr Ry CASEL J J 
dr. Fruchtman kuratorem nadanym zos Grabińskiego na ulice halicką 1. 803, i t. d. przedsiębiorcom wprost, zakazane, przeto przystępna 


stał. II. piątro. r BIL-G diy teraz © ena Grodzieckiego Cementu,: jako krajowego wyrobu, da 
Upomina się zatem niewiadomych Naukę udziela sama, właścicielka 


s 3 a EGW ; TEER, i powód znacznego odbytu z korzyścią dla budujących. i 
jej spadkobierców aby na Awe termi- SAKO RRS JA i meaa za- me Odbiorcy najmniej 10 beczek, otrzymują stósowny rabat. "4af © 
nie albo sami stanęli,- albo potrzebne. Jar | i 

dokumenta ustanowionemu - kuratorowi Sma lowy Hurs ogranicza się na 6 — 12 u-i Tadeusz Tarasiewicz 


doręczyli, łub teź innego obrońcę sobie/ZQ% @Sszezony p. Guyot czenic oddajacych się szczególniej nia-|ġ 
obrali i Sądowi oznajmili — w raziejjest jedyną Dose przyjętym w szpitalachjuce i literaterze tych języków podzie-jg 
bowiem przeciwnym skutki zaniedbania |ftancuzkich, belgijskich i hiszpańskich do przy-|łonych na dwa oddziały i rozpoczyna|eseee=as 

gotowania w jednej chwili z oznacze- ię od 1go września r. b. ; 


niem dozy WODY SMOŁOWEJ s ZS: ! 
(dwie łyżki stołowe likworu do litru | Opłata miesięczna nauki w jednymi 
wody, albo Łyżeczka od kawy do szklanki.)|języku, wynosi 6 złr, w obydwóchł 
Jest on ńajskuteczniejszym środkiem dla przy: 8 złr. w. a. 
wrócenia normalnego stanu błonom s f ; j g 

luzowym, leczy płuca (bronches|. Osobom starszym obojga płci udzie-ją 
ji dolegliwości kataralne pęcherzajlane będą 7 razy w tygodniu wieczo-|jg 
Skład w Paryżu w aptece P. Guyot irem lub po popołudniu osobne lekeye. A 


fulica Francs- Bourgeouis, 17; we Lwowie LOSA PE A i 
| i Zapisuje się w poniedziałek , środęjł 


806 4-3 W Krakowie, w Rynku głównym, róg ulicy Ś. Jana. 


sami sobie przypisać by musieli. 
Z e. k. Sadu powiatowego. 
Stryj dnia 24. sierpnia 1868. 846 1 3 


„Czasu“, „Dzien. Iwow.* i 
wielu innych dzienników 
krajowych i zagra- 
nicznych ; 
oraz koncesyonowane bióro do 
przyjmowania inserat i pośrednic- 
twa  wizowania paszportów za 

granicę 


A. J. Piątkowskiego 
we Lwowie, przy placu katedralnym 
pod liczba 31. 

j przyjmuje wszelkie prenumeraty i 
inseraty na wychodzące w całej Eu- 
ropie czasopisma, oraz zawiadomienia 
i ogłoszenia do dzienników, sprzedaży 
lub kupna realności, ziemiopłodów i 
t. p. jako też obstalunki na winiety i 
bilety wizytowe, adresy i wszelkie ro- 
boty litograficzne, i drukarskie, jako 
to: dzieła, broszurki, rejestra gospo- 
darcze, leśnictwa, plakaty, kartki po- 
grzebowe i t. d. Wzory wyż wymie- 
nione można każdego czasu przejrzyć 

w ajencyi. 248-8-7 

Oraz przyjmuje prenumeratę na 
„Przegląd polski“ wychodzący w 
Krakowie, kwartalnie złr. 3, półro- 
cznie złr. 6, całorocznie złr, 12., tu- 
dzież na 

„STRZECHĘ” 

obejmującą 13 zeszytów; prenumerata 
roczna z premią (koloryt) złr. 7 ct. 
80, pojedyncze zeszyty .po G0 ct. 


| 
| > 
| 
| 
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fw aptece P. Mikolasza, w Krakowie w aptece 
y 
Pracując od lat 20 w' zawodzie nauczycielskim i znany z tój pracy | KORNKUBURGSKI P ROSZEK BYDLĘU 
jsię zupełnie. temu zawodowi, najsilniejszem będzie mem staraniem nietylko w ogól- if 42 i 48 et. za paczkę, 
[sposobność nauczenia się tak praktycznie, jako też gramatykalnie języka francuz- | WORDA SDI iso, 4 Kornenburgu. 
zgłoszenie się do podpisanego w tegoż mieszkaniu przy ulicy pojezuickiej. pod Balsam na kopy ta dla ko Ź 
- | nl 
689 11 upoważniony nauczycie] języka francuzkiego, 
HUFSSTRAHLPULVER 
wydaje od. dnia t. listopada 1867. 
39 
5% 5 30 ) 
Do p. Teodora Lipińskiego OÀ Asygnacyi kasowych w obiegu pmemeemwwze 
olei ai 
Gdy wezwanie moje. z dnia 15. b. pe 


IP. Miczyńskiego 555-40-52]1 piątek od 9 do 1 godziny. 
zwierzchności szkolućj postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór i prawdziwie 
juości nad tem troskliwie czuwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach fi aaa md 
lecz szczególnie mieć będę baczne oko'na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak ją 
|kiego, niemnićj rysunków i muzyki. Polecam się więc szanownym rodzicom i opie- | 1 zlr. 40 et. flaszka. 
584 w domu pana Kohna lub listownie, 
na suche, pękające kopyta, mało wydrążone itd. 
(BESK Lia D A T GALINA ESERE R YE PETRY 
Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 
na wygniwanie kopyt końskich (gegen die Strahlfiule der Pferde) 
| Ya s k Aż B 
| y 41 | Wyborny proszek dla nierogacizny na węgry. 
+ WE Paczka po 63 ct. i I zir. 26 ct. 
M 8d 
1 Z : ł ja d j Ehron ubliczności od zakupywania refik 
Z dniem powy szym Op acany bę zie oświadcza się, Że tylko takie paczki i flaszki uw 
x Lublina, urzędnika przy. konsorcjum m ących: IK A U W TENER, 
| 1 
5 
zamieszczone w. Dzienniku lwowskim d > 


jm tj pa g | 
DO RODZICÓW. I OPIEKUNÓW! Ces. król, końcesjonowan, 
jojcówską opiekę. młodzież płci męzkićj, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając gg gat dla koni, bydła rogatego i owiec. 
|szkolnych jak najcelniejsze robiła postępy i jak najwzorowićj się zachowywała ;| Płyn uzdrawiający dla p br 
|najkorzystniej była zatrudnioną  najdogodniejszą obok tego nastręczając takowej | y 
Póki” 8% dmienieniem, iż co do bliższych warunków tprasżanypóld ty Wzglądóm Wyłącznie uprzyw. przez Jego ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa. 
Jan Wajgiel, 
Puszka_i zir, 25 et. 
BANK HIPOTECZNY yë kedókich era 
0 14 $ 
z którę uoszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej, 
Iwowsko - brodzkiej. _ 848 ę Be H: 34 zari T MA 4 nP TH 
d » procent po 4 od sta KANTOR WEKSLOWY i KOMISOWY 


š F o 911. ? U 
aaa anr ini wro 0 HF» öp iadi sba! s 48o) ; kawa e LWOWIE, | 
+ 5 A a y A . r, e . ) u ) i j [ 
TW leniwe. ada [VOW dnia 81. października 1867. jpeies mg ae Wagan 1 mbeżedzśy „yzedkich zaierów 
właściciel. pracowni obuwia męzkiego. * D YREKCYA. Kantor pod 1, E S e 


w dawnym domu pocztowym. : 158 :5—? 


EE PZ 


J. Osiecki Wydawca, 


Odpowiedziałny redaktor: K, Groman. Cacioenkami: drukarni „Dzien.: Lwow.“ Dr: H. Jasieńskiego 


